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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel I świąt uroczystych. 
\V soboty E tłodałlc1ml D11słrowanemi dla prenumeratorów. z: Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 

Prenumerata w Łodzi wynosi: 

Rocznie 6 rb„ półrocmle S rł>., kwartalnie l rb 
SO kop., miesięcznie 50 kop. 

Ze odnosz:enle do dotllll 1-0 kop. miesięcznie. 

Zaizranlą miesięcznie rb. I. 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele f święta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu. 

.. „ l'ła słl'C)ac-h kolejowych 5 kop. 

Ogłoszenia: Nadesłane na l stronicy 50 kop. z:a 
=D=z::== wiersz lab jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp„ nekrologja 
15 kop„ 02łoszenla zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
I I pół kop. za wyraz. Katd.4 ogłoszenie najmniej 

10 wyrazów. 
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' Sprzedaż do domówi W.8-1 

Delikatesów, Ryb, Mięs·wa, 

Drobiu, Ciast, Lodów i Pieczywa 
Obsługa akuratna. 
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Wyłączna sprzedaż partyjnych f!~~k i resztek 

LEO„HARDA hurtowo i detalicznie. Handlującym rabat. 
n Edmund Wasilewski, hódi, Rątna N2 36. 1202-8-1 
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PIOłrkOWSkl H7 ka.ywany będziA jeszcze kilka rini tylko, . I 
· · . zoole>giczny Orang·Uta11ga, który po-

11oetał bowiem spr1eduy do Londyńskiego parku 21-0ołogicznego z,. 30, marek t:!I • 

juk również bpies1cie ob11jr1eć i inne c · kawe zwi • .z~ Z•iet·.syoie-0 otwarty 
od 1 O ej god~. rano. Karmienie 1wlerz~t o godL I wieczerea. 1223 ,,,. 
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Dr B Re•t Średnia s, • • J J telefon 33-79. 
Specjalista chorób: skórne, włosów, wenerJl-oZne, 

moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 
Leczenie syphlliso salvarsanern Erllch-Hata .606• i 914 (wśródtyl' 
nie). Leczenie <lektrycznokl~. elektrolizą (usuwanie szpec4cycll 
wlosów) oświetlenie kanału (uretroskopia). Przyjmuje od9 i pół 
c!o 12 I pół I od 5-8. W niedziele I święta od 10-2 po poi. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 0321 

r.. R~SNiK~EPSrE:1 
I 

powrócila z zagrani~ i mieszka obee· I 
· ni9 na ulicy DZIELNEJ M 14 

(dom Urysona). 1138--50 
Telefon 34-78. 

W razie nieregularnego 
doręczania Gazety Sz. Pre• 
nu Paterom przez rozno• 
s1 , prosimy o zwracania 
si• s reklamacjami do Ad· 
mi•i•tracji, Przejazd Ha L 
Tel. 20-30~ 



2 

U tróleł zbrn~ni. 
Referat odczytany w Tow, 

.Przyszlość", na zebraniu nie· 
dzielnem d. 21 grud. r. b. 

(dokończenie) 

ZMny jest jowialny sposób prowa­
dzenia spraw pijnckich przez sędziego lon· 
dyńskiegc1 z trybunału przy ulicy Bow­
Street, Si:- C:vnp bell 'a, nle szczędzącego 
szczeg;ólnie recydywistów, czy to będzie w 
łachm!'\ny odziany nędzarz, czy też wy­
tworna dama, nie illOJąCa siebie 9 0kieł· 
zać" -

n Znowu pani u mniet• - WO• 
ła :::,ir Cam 11bell, do ponownie oskarżo­
nej o .opilstwo", przyzwoicie wyglądają· 
cej damy. 

Oskarżona czyni giest, jak gdy· 
by powie(!ziała: 9 DIC ważnego„, zapłac~ 
karę i sprawa skończona" „. 

Ale ciPrpl i w ość Sir Campbell' a 
ma swoje granieę - to też widząc nie­
popra1rną alkoholiczkę znowu w sądzie, 
dnje uj ście swemu humorowi i z miną o­
brażonego w sws ch uczuciach obywatel· 
skich anglika oświadcza: „ Wie pani co?­
Mam już tego dosyć! - Skazuję panią na 
wstrzymanie się od spoźywania alkoholu 
na okrt'S 3 lat od daty wyroku"! 

Oskarżona ~ Jest blizką rozpaczy. 
Jest angielką .>vięc wie, że wszelkie bary, 
re~tauracje i inne krynice alkoholu są dla 
uioj zamknięte pod gruźba ewentualności 
zost<rnia uwięzioną „na miejscu• przy pier· 
wszej próbie pr.zmoc~ęni-a progu prr.y. 
byt~u bachusowego. 

W tym pochodzi~ .cywilizacyjnym• 
kulturalnych i brgatych narndów wyż wy· 
mienionych, bierze niepośledni ud?.iał i 
biedna Polska. I my pola.cy ni.lleźymy do 
narodów "pijących„, - piją potężnie nie­
tylko .niziny", ~ile też i „elita•. I u nas 
człowiek „niepijący• jest osobnikiem .upo 
śledzonym", "chorym", alb'l .fanatykiem", 
lub „pozującym na orygioala". I u nas 
l1rzytrenovranie się w kierunku nadmier· 
nego jeclz-:nia i ~icia, q ile to dotyczy 
młodzieży, uważane jest czt;>stokroć za do­
wód fizycznej tężyzny, a nie iako jaskra· 
wa ilustracja fizycznego upadku - niepo· 
hamowania siebie! 

A ile nas ten "cywilizacyjny trening" 
kosztuje? 

Na to pytanie daje nam odpowiedź, 
na cyfrach urzędowych op'.lrta statystyka, 
nader skrupulatnie opracowana przez za· 
szczytnie znanego bojownilrn trzeźwości w 
Polsce, d-ra Stan. Sknlskiego. w broszurze, 
wydanej z odbitki czasopisma lekarskiego 
.zdrowie", zatytułowanej: • 13 lecie mono­
polu wódczanego w Królestwie Polskiem", 
w której rosnący, stale wpływa ze sprze· 
daży w sklepach monopolowych wódki 
wyraża się w roku 1911 w sumie prze· 
szło 52 miijonów rubli! - Konsumcja pi· 
wa, na podstawie opłaty akcyzy wykazuje 
C) frę rb. kilkunastomiljonową, zaś wartośó 
irnportowanyc·h trunków co najmniej rów· 
ną jest cyfrze „monopolki" - słowem wy­
dajemy rocznie z górą 100 miljonów rbl„. 

Dla tego też równoległe z postępem al­
koholizacji naszych wsi i miast, rośnie rów· 
nież liczba przestępstw, powiększa się Md­
miernie liczb\ lokatorów, zaludniających 
areszty, więzienia, przytułki, szpitale, za· 
kłady dla ol>ląkanych, baraki dla gruźlicz· 
nych,-natomiast coraz widoczniejszym jest 
zanik twórczości i wytwórczości, bo alkohol 
pochlania jego dobro, zdrowie i obyczaj­
ność, zbydlęca społeczeństwo niezmierną 
ilością szynków i lupanarów, tych przed· 
eionków więzienia i szpitala i już naprzód 
niszczy ciało i duszę nzyszlych pokoleń, 
ob ci ążouych cierpieniem dziedzicznem, po­
mnażając kadry przestępców, przychodzą· 
cyc11 na świat z wyciśn;ętem piętnem 
zwyrodnlenia, na zgubę, bańbę i jako ży­
wy wyrzut sumienia, rzuconego społeczeń· 
etwu, stawiającemu ludzi nic nie pijących 
poza nawias.„ ludzi normalnych! 

Ale możeby czas był, cni „ojcowie 
narodu", opamiętać się wres?.cie, możeby 
położ.>ć raz tamę temu tryumfalnemu po· 
chodo;vi mocarza - alkoholu, kroczącego 
zwycięsko na czele swych hufców pod 
wodzą głupoty, zdziczenia, zwyrodnienia, 
nędzy i znikczemnienia? !„ Może by i w 
was odezwał sią głos poczucia godności i 
obowiązku obywatelskiego, któryby wam, 
jak Sir Campbell'owi, kazał okiełznać wła 
aną chuć ptjacką, i krzyknąć wreszcie 
naRzym pupilom alkoholizmu: - mamy do· 
syć tego dobrego!... nie pozwalamy" na 
dalsze rozbestwieniel narodu,~ pomni, że 
„upaść może i naród wielki - zginąć 
tylko nikczemny" 

Władysław Skawronjek. 
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Z piśmiennictwa. 
Józef Weyssesnhoff - „Sobol i Pannfitu 
Cy kl myśli wski ozdobiony 85 barwne mi ry· 
sunkami Henryka Weyssenhoffo. - Nakład 

Gebethnera i Wolffa, 

Dowodzió o wartości dzieła jednego z 
najznakomitszych naszych autorów doby 
współczesńej, byłoby powtarzoniem zd::i.ń utar· 
tych i twierdze•1 już zoanych a uzasad,iio• 
nyd1. Poczytność utalentowanego malarza 
naszej przyrody, który mocą pióra potrafił 
wywołaó cykl wspaniałych obrazów do swej 
przedziwnej piękności myśliwskiej opowieści, 
daje nam dowód, jak tętniące życiem muszą. 
być te opisy, które w ilustr&cjacl! dały nam 
już możność rlo zachwytu bądź to w bajecz· 
nie kolorowych kompozycjach jak Szepeta, 
Jezioro Rosza, polo\\anie par force jak i ca· 
łym szeregu świetnie uchwyconych sylwetek 
zwierząt i scen my~liwskicb. 

Treśó powieści znaną jest już tysiącom 
czytelników z felietouu jak i z J..siążkowego 
wydania. tym nrnem w szacie wykwintnej 
połączyli dwaj \\'ielcy artyści swe usiłowa• 
niu, i wielki powie~c : q>isan obok mala­
rna scen rodzajo\\Y• h Hworzyli, dzieło pię· 
kue, wysoce artystycznP, dające nam mocą 
pióra, ołówka i pędzla epope!J Litwy - tej 
krainy wieszczów naszych, a której wspo• 
mnienie łączy się z ich nieśmiertelnemi 
imionami. 

W "Sobolu i Pannie" mamy przedsta• 
wione typy dwóch młodzieilców ze sfery szla­
c' etkiej Michała Raj t ckiego i Stanisława 
Pccewicza, za palonrch my; 1 iwych, serdecznie 
zaprzyjduionych z sobl\ demol.ratów w za· 
sadzie. Obaj n,hc i huj!'t si~ w wiejskich 
dziev;czynach litwinb1 li. MI('hał poślubia 
wreszcie ukochaną Ja1 ,i !kę Tremblównę, a 
Stanisław kochają1• 1 n nie chcąc się żenić z 
wieśniaczką Warszurką a może bojąc się czy 
dałoby jemu i jej szczęscie takie małżeń­
stwo, po wielu walkach z samym sobą odjeż· 
dża. Odtrąca od siebie kusząrą go niema1 
dziewczynę, i na propozycje jej aby ją wziął 
do debie od powiada-" N ad to cio szanuję­
chcę żebyś była uczciwą kobietą chociaż nie 
moją-masz przecież starającego siiJ-przyj· 
mnj Józefa Trem bela "-i rozstaj!} si~ a ona 
przyrzeka: 

„ Kiedy i panicz mówisz ·tak, to ja wyj-
4e za niego•. 

Wspaniale, z fotogr1:1ficzn11i prawdą uchwy~ 
cone mamy żyl!ie wielkopańskie i łowy ks~ą­
żęce, życie salonowe ma swoje typy znako· 
mite, typy braci Kochoicki b niezrównane, 
poSt!\Ó księcia Jerzego doskonała, a już wprost 
mistrzo'l"sko wprowadzona do po\Yieści parni 
Teresa Czernkowska, „śliczna brunetka z nie­
bieskiemi oczyma, która wszędzie gdzie eią 
znalazła zakładała stację dnświadczalną pro· 
mieniowania swych wdz i ęków". Opis ogłu· 
szenia strzałem olbrzymiego dzika jakoby oj· 
ca puszczy Ciiaskiela i nagłe umknięcie jrgo 
w gąszcz !eś 1y, są to sceny porywa!ące siłf}. 
Również wspttlliałe s4 opisy polowania na 
głuszce, borsuld jak i niefortunna wyprawa 
na wilki. Wieczornica w chacie Trembelo· 
wej i zapalenie lontów z pakuł i słomy dla 
oświetlenia drogi, spod7.iewauemu w chacie 
paniczowi są także przedziwnej piękności, 
Na uwagę zasługu~ą też typy wspaniałe księ­
ży Iitwiuów, zq-łaszcza typ młorlego wikar}u· 
sza :Lelejki i rozmowa jaką wiótlł z nim Mi· 
chał Korycki na łodzi. - .czy ksiądz przy 
swych zajęciach i amartwieniuch nie żałuje 
czasem życia?" 

• Pan nazywasz życiem rozkosz fitycz· 
Ul\ - - - jest to popęd wo~óle siła twór­
cza, kosmiczna. Za jej pomuci\- jedni odkry· 
wajl\ nowe prawa przyroily, inni piszą pię· 
kne k„iążki, tworzą dzieła sztuki. Najgr11b· 
ezy sposób użycia tej siły jest do rozmnaża· 
nia rasy". · 

„ To i ja spostrzegłem-odparł Mir ha ł­
że praca umysłowa zmniejsza zachcianki ero­
tyczne" i na ten temat płynie rozmow11, 
znów urozmaicona wspaniałemi obrazami po• 
Io.wania w trzcinach i przepastnych wodnych 
iglicnch. 

Wobec tylu rółnorodnych zalet nic dzi· 
wnego, i~ dziefo powyhze rozejść się musi 
szProko, i w kaidym domu polskim mile b~­
dzie vndsiane. 

Marja Konopnicka. tła jagody. 
Nakład Gebethnera l Wolffa. 

Nieodżałowana pieśniarka nasza w spu· 
ściźnie dała dziatwie szereg cudnych obraz· 
ków malowanych barwnie mOCfł jej mistrzow­
skiego pióra, i dzwięoznie brzmifłcej lut· 
ni. -

W uroczej książeozce „Na jagody• 
daje nam poetka opis pnygód małego chłop­
ozylrn, który wyszedłszy do lasu spotyka ja· 
godowego króla, a ten mu pokazuje tajemni· 
cze życie lasu i zapoznaje z małemi krolewi· 
czami leśnymi. 

• Z niemi razem chłopie dąży do krainy 
borówek, i z nimi na łódce o żaglu z jawo­
rowego liścia, i na leśnych szemrach dojeż­
dża do pa.1i Borówczyny. - W tem sły­
chaó trzask gwałtowny - cudny sen pierz· 
cha urodue widziada nikną, chłopcze nagle 
budzi się i przekonywa że cudne widz l adła 
były tylko-marzen.em sennem. 

Wiersz łatwy do uchwycenia, właściwy 
talentowi wielkiej pie~niar k i, dźwięcznie wpa• 
da do uchu. Ilustracje wspaniałe i forma ze• 
wnętrzna wysoce estetyczna dają, miarę war· 
tości dz:ełka, które stanowic może miły a 
efektowny podarek dla. naszych milusiń· 
skich. Ignacja Piątkowska. 

Moj ~ minjaturv. 
Djagnostyka i terapja. 

Dwie siostrzyczki: Djagnostyka i '11era· 
pja-w niezbyt wielkiej na łódzkim bruku-­
żyją zgodnie, a często wzajem płatają Bo· 
bie figle, podrwiwlljąc przy:tem ze zupełnie 
zniedołężniałego Eskulapa. 

Oto mały obrazek z wielkiego cyklu 
przygód, godnych pióra Moljera, który, gdy­
by byl nie umarł lat temu 240, napewno 
byłby dotąd żył, i to bezwarunkowo w Ło­
dzi, by do wieńca cnót lekarskich uwiecz• 
nionych w jego komec:lj ach, dod ąć jeszcze 
nieco wawrzynów, wyhodowanych w ciep· 
larni stosuuków łód~kich.I 

Dziennikarz X., wskutek puepracowa­
uia, dwa tygodnie temu zasłabł i w obwili, 
gdy stał przy telefonie, zajęty rozmOWfl, 
nagle .stracił _przytomoośó i upadł na zie· 
mię. 

We.tw11t10 lekarza który, jako !e ko• 
Jrniua staniała, zastrzyknf\ł młodemu dzienni­
karzowi podwójnie zliubeltowan!\ dawkę nar· 
kotykn. 

Kokaina-sobie, a choroba sobie: dzien· 
nikarzowi „spar.tliżowało" lewą rękę. Choro· 
wał 10 dni, kurowHłO go 10 lekarzy: DB 

paraliż zwydy, postępowy, narodowy, bez­
partyjny i Ehrl1chowski. 

Chory, widi>:f\C, że lekarze wzięli się 
do niego już zupełnie na serjo, rad-nie rad 
postanowił umrzeć i w tym celu udał si~ 
po napisaniu testamentu (3 !;op, od wiersza) 
do jednego z miejscowych szpitalów, lecz 
tu-o cud;i:ir!-skoustatowano, że dziennikarz, 
padając ua ziemię, wywichnął rękę-i tyla! 

Po wprawieniu ręki, a,tnłody bohater, 
który przenyciężył tyle niebezpieczeństw, 
odzyskał władzę kończyn i uczy się I obecnie 
bajek Kryłowa, by dobroczyńcom swym (za­
deklamować przy sposobności z „Kunstka• 
mery•: 

- n~ słona-to nie prymietił• .„ 

Lari-Farl. 

Telegramy. 
Tel. P. A. T. W. A. T. i \'"łasne. 

W sprawie ograniczenia żydów 
w warsz. miejskiem Tow. kred. 
Odmowa Rady ministrów na pod anie 
władz warsz. miejsk. Tow, kred. o zm;a. 

nę t1stawy. 

PETERSBURG. (P.) Rada ministrów od• 
powiedziała odmownie ua podanie wars;;aw• 
skiego miejskiego 'rowarzystwa kred) to i~ ego 
o zmianą ustawy Towarzj·stwa odnośnie sy. 
stemu wyboru pełn-0mocników i wyjaśniła, ~.e 

zabiegi takie mogą być uwzględnione jedy· 

Zima w Rósji. 

KAZAN. (P) Wołgą zamarzła. 
LIBA WA. (P) Na morzu szerzy się burza. 

Nacjonaliści 1:broją się! 

PETERSBURG. (P) Grupa członków Du· 
my i Rady państwa przy udziale znanyrlt 
dlialaczy społe1czoych i politj owych <JL. & 

publ:cyi:;tów i prrfosorów zorganizowała wy­
da w nic two wielkiego dziennika nacjonalisty· 
czne6 o p. n. .Gołos Rusi", który zacznie 
wychodzić od No ego Roku. 

Kredyt na budowę dróg żel~znJ~h. 
BUKARESZT. (P) Do senatu .:i;głoszony 

został projekt prawny, sankcj onujf\cy kredyt 
na budowę nowych dróg żelaznych w wyso· 
kości 105 miljonów rubli, 

Skarga wdowy hr. Lwa Tołstoja. 

PETERSBURG. (P) Na ogólnej sesji Se· 
natu rozpntrywtna była ~karga hr. Zofji An­
drejewny Tołstoj na ministra oświaty, który 
w 1912 roku odm-Owił jej wydania rękopi­
sów hr. Lwa Tołstoja, przechowywanych w 
moekiewskiem historycznem muzeum imienia 
cesarza Aleksar;dra Il!. 

Piętnastu senatorów wypowiedziało el~ 

za tern, by skarga pozostawiona została bez 
rozpatrzenia in merito, 29 zaś-za skasowa· 
niem rozporządzenia ministra, 

Wobec tego, że dla powzięcia decyzji 
brakło dwóch trzecich ogólnej ilości głosów, 

sprawa skierowana została dla ostatecznego 
orzeczenia do konsultacji ministerjum spra• 
wiedliwości. 

Opodatkowanie Jarmarku. 
l~NlJ·.NOWGOROD. (P) Zjazd ziems"ki 

po1tanowił opodatkow: ć Jarmark Niżegorod· 
akł od 1914 roku porlatkiem ziemskim do· 
chodowym. 
t>omóo a dotkniętych nieurodzajem. 

TYFLIS. (P) NamieRtnik kaukazki zwró· 
cił sie do ministra spraw wewnętrznych, 
tądając zapomogi w kwocie 25,000 rb. na 
pomoc żywnościow11i dla dot,niętych nieuro­
dzajem w gub. tyfliskiej, z funduszów na tea 
cel przeznaczonych. 

Sułtan zachorował. 

KONSTANTYNO:'OL. (P) Urtędownfe 

ogłoszono, że sułtan zachorował na lekkie 
przeziębienie 1 jutro nie będzie na selam­
liku. 

Były minister finansów Dżawid-Bej wró· 
oił do Konstantynopola. 

Smierć pod gruzami do~nu. 
NEAPOL (P) W Torrea-Nuuciata z pod 

gruzów domu wydvbyto .14 trupów i 5 rannych· 
W stanie rannych nastąpiło polepszenie, 

Echa wybuchu. 

ROS TO [( (P) Pociąg [Cesarski, 
którym jechała Najjaśniejsza Pani 
Marja 'l'eodorówna wyrusr.ył 22 b. 
m. wieczorem z Warnen~iinde do 
Rosji. 

Wagon, w którym nastąpił W'ff· 
buch, znajduje się w pociągu, zep­
suty motor został usunięty. 

Stan zdrowia 7 osób z pośród 
służby kolejowej, rnnionych przy 
wybuchu jest na ogół zadawal­
niający. 

Urn ieszczono ich w klinice um­
wersyteckiej. 

Zgon ministra. 
nie w drodze ustawodawczej przez wniesienie MERAN (P) Zmarł minister finansów 
odpowiedniego projektu prawa do Dumy pań- Zaleski. 
st w owej. 
Zamysłowskij kanonizuje Juszczyń• 

skiego. 

KURSK. (P) Poseł do Izby pań­
stwowej Zamysłowskij wygłosił od­
czyt o zabójstwie Juszczyńskiego. 
Dochód z odczytu przeznaczony zo­
stał na wzniesienie wiecznego pomni­
ka Juszczyńskiemu na terenie jego 
zgonu. 
Trzeiwoś6 w rodzinnych st„onach 

Mickiewicza. 

MIŃSK. (P) Ziemstwo w Nowo­
gródku postanowiło zabiegać o wzmo­
cnienie kary za utrzymywanie taj­
nych wyszynków i przy pomocy 
władz szkolnych organizować chrze­
ścijańskie związki trzeźwości mło­
dziety. 

Kara praso••· 

PETERSBURG (P) Redaktor g 1zety. Wie· 
czernieje Wremia" skazany został na 500 
rubli grzswny ~a artykuł p. t. „Dzień w 
dziet'1", wydrukowany w dniu 23 b. m. 
Japońc:zrcy a powstnnie w Meksyku. 

TOKJO. Japończycy, przybyli z Me· 
ksyku, twierdzą, iż 150 japońezyków na· 
leży do meksykańskiego wojska powstań• 
czego. 

rzuon b. premjera. 

KOPE HAGA (F) Zmarł były preze1 
ministrów Estroup. 

Przedłuże•ie prawa obiegu marek, 

PETRRSBURG (P) Główny zarząd 
pocztowo-telegraficzny ogłasza, że z roz• 
porządzenia ministra spraw wewnętrznych, 
że jubileuszowe znaki pocztowe, tachowu· 
11' nadal, i po 1 stycinia 1914 roku, pełne 
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prawo obiegu, ~ do zawiadomienia o ich 
wycofaniu. 

Proces studentów gPUziaów-narodow• 
ców. 

ODESA (P) 81\d e>kr~owy, bez udzia· 
łu przysięgły eh. uni&winnił 15 studentów 
uniweł'f!ytetu noworosJjskiego, os.Jrnrżonych 
o to, se w 1913 roku uhrnrzyli organiz!l.­
cfy n1elegalną pod nazwą: „Odeska. gru­
sm&lrn partia na•odowo-etudencJra•. 

Sensacfjłlf pPOOea. 

MOSKWA (P) W moskiewskim sądzie 
?kręgowym rozpoczął się tirocee sędziego 
iledcz~go wojennego, Kotewnikowa, oskar­
~onego o zamach na żyoie ar~stki-śpie· 
wa.czk:i Zori noj-Zw0.iskiej. 

Japonja a Stall~ ...,.._oozone. 
TOKJO. (P} Pram oposyeyjli.a połępia 

!'Z.fłd za iimne pr:ayjęcie, Bgt>towane posłowi 
inek1yka.ń!!kiem11 z obawy wywołania r:.ieza­
dowolenia Stanów Zjednoom>n7cb Północnej 
Ameryki. D1iałacse epolee&D.i i poJ.il.yemi 
IUl\dzili wie6S-Orem dla poała mekąkańskie­
pi uroczyst~ przyjęcie, które Gdzuaczoło ei~ 
wsp6niałośc:ią. 

Mowa tronowa lliłr.ada, 
TOKJO. (P) Cesuz otwouył parlament 

.mową iconową, w ktbrej wa.ltaaał na pnyja­
~~li.kie stosunki, pannJ~ę międiry JapoDjl\ 
li innemi mocarstwami, na trwałość sojuszu 
z Angłjl\ i na ntrwalenie pł'Zyjaźnł z China­
~. da.ięki temu, ze Japo11ja uznała nowy 
1113trój państwowy Chin. 

Ceaarz oświadczył, *a koronar..ja odbfJ· 
dt:ie si~ w 1914 roku i rozkazał ministrom, 
by 1aj~li a~ uporzlldkowaniem fhiansów kra· 
i owych. 

Urlop lląaso. 

PVI'ERSBURG. Korespondent petersbur• 
ski .Ruskiego Słowa• dowiaduje ai4}, łe w 
dniach najbliiszyoh minister tl~wiały Kasao 
wyjetd~a za granicQ na dłntszy urlop. 

Zdrada ta;~. 
ESSEN. W Lfdesehojen aree&łowano 

nrz~rlnika firmy Kruppa za spnedanie pla-
11ów konstrukcji armał rumuńskich. 

Ze świata 
(-) Sp6P braterski z śmier.­

t~lnym wynikiem. W Berlinie 26 let­
ni ~ns~aw Lau, człowislc ~ddany pijaństwu, 

. poniewierał _w nooy SWfł m'ltk~. Starszy brał 
pr2ybywszy Je.J na p<>moc, chwycił za gardło 
brutala~ a gdy go puścił, sądZllo. te sio 
uspokoił! przekonał się, że brat nie tyje. 
Ortdał sio sam w r~e poticjL 

Z Litwy i Rusi. 
. O Bank. bez właścicielf. W stanie 

Oh10.odkryt.o !11ed~wno pewien bank, które· 
g~ ,kterowmkow me motna absolutnie zna­
lezc. Wy~ryto ten bank w miejscowości 
Murray. City. Bank ten zawiesił wypłaty. 
l!r~ędmcy tego banku twierdzą, te właś­
c~c1~le. bai:iku w o~tatnich czasach zmie­
malt ~tę me~~tanme tak, że nie można 
obecme ustauć sprawców upadłości banku. 

q Z rynki! bawełny •• Census Bureau• 
o~ema urodzaj bawełny w Stan. Zjedn. na 
L~,677,000 bel, przy wadze beli 500 funt. 
< 1 '. brutto; przy rzeczywistej wadze netto 
" ~ ,)r J-- awełny wyniesie 13, 330, OOO bel. 

= 

Z Królestwa. 
§ Haniebae morderstwo 

speł~ione zostało w sobotę 20 b. m. w 
Radz1"'.iu po~ .Płockiem. Po skończonym 
szabasie włase1ciel sklepik11, Szklarek ~ 

tworzył swój kramik. Znajdowała się przy 
nim również jego siostrzenica. 

O godz. 8 w. wszedł do sklepu jakiś 
niewiadt•my złlczyńca, dwoma wystrzała­
mi za '-i ił Szklarka i jego siostrzenicę i za· 
brał ze f-k lep u około pięciu rubli. We 
dr~wiach sklepu stał drugi łotr na straży. 
Obadwaj umknęli. Ten bezkarny napad 
bandycki w ludnej i ruchiiwej wsi wywo­
łał ogromne oburzenie. 

§ Zamiólch samobójczy. We 
Włocławku, z pokładu statku „Merkury•, 
który przybył z Płocka, rzucił się do wo­
dy w za!niarze samobójczym p. A. E., właś­
ciciel kantoru wymiany w Warszawie. Straż 
rzeczna rzuciła się na ratunek i zdołała 
desperata wyciągnąć z wody. 

-.-
Z sąsiedztwa. 

X Ra bunek. (r) W wjgiJję świąt 
ubiegłych, na drodze z~ Zgierza do w:>i U· 
stronie, gm. Nakfolnice, dokonano zucbwałe­
go rabunku. Drogą tlł, o godz. 7 •.-;-ieczorem 
J10wraeali ze Zgierza. mieszkańcy Ustronia, 
Gustaw i .Augus'ta małZonkowie Szwandowie. 
Gdy wóz, po wyjeźd~efze ZgierzA, znalazł 
sił} poza CID{lłltarzem prawosławnym, nagle 
w1skoozył li ciemności jakiś drab, wyrwał 
pnenl-Oc:} z ~ Bzwaarlego koszyk, napełnio­
ny flł'Oduktami śwfąteeznemi, przedstawiajl\­
c,;imi wartość rb. 7 i zbiegł w stronę Alek­
saadro wa. 

Z rzfłdzooy pTZeZ policję pościg pozo­
stał bez 1Jk11~ku. 

X Osebisłe (c) Naczelnik strn~y 
ziemskie] m. Zgierzo, knpitan Korniłow po· 
wrócił z urlopa i objął dziś swoje obo­
wiązki. 

X Przedstawienie w Zgie• 
r~u. (c) W~orai w sali „Lutni" w Zgierzu 
kółko <lramu.tv t•zna Towarzystwa muzyczuo­
śp'ewat>Zego „Harmonja'" odegrało z powo• 
dzeniem ,Kacbnę''. obrazek ludowy Anny 
Kornetowej. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski. 

Dziś w aobotę o godz. 8 m. 15 wieczo• 
rem piękna narodowa komedja mm1yczna • Kra· 
kowiacy i Górale•. 

Jutro po południu o godzinie 3-ej efe­
ktowna sztuka H. Sienkiewicza p. t~ .Ogniem 
i mieczem•; wieczorem arcydzieło Rostanda 
,OrJę•. 

Opera I ope.-etka łódzka Konstaną• 
nowska I&. 

Dziś po raz p;erwszy rozgłośna nowość 
I repertuaru sceny warszawskiej p. t. • Targ 
na dziewczęta•, z pp. Rogińsklł i St. C!aire, 
Oł'az pp. Szczawińskim, Ochrymowiczem i 
Grodnickim w rolach głównych. W akcie 
drugim pp. Rogińska i Szczawiński odtańcz!} 
modny tabiec •Tango•, który stndjowali u 
p. Knryły, reżysera bai etu warszawskiego. 
Nowe kostjumy i dekoracje dopełnią barwnej 
całości. 

Jutro po południu po cenach zniżonych 
1awsze mile słuchana „Krysia Leśniczanka" 
• p. Rogińską w roli tytułowej. 

• Jutro wieczorem po raz drugi •Targ na 
dziewczęta•. 

Kalendarzyk. 
Dziś Jana Apost. 
Jutro Młodziatków M. 
lml11>na &łowia6skie1 dzli Radomysła 

lutro Godzisława ' 
Wschód słońoa o g. 8 m, 10 
Zachód • • 8 • 49 
Długość dnia • 7 11 85 

Stan pogody-Podług obserwaojl opty­
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska Jli 85. 
!l'ERMOMETR: Rano o g. 8, BO ciepła. 

• „ Połudn. o g. 12 f>ł 
Wczoraj o g. 8 w, 20 • 

Minbnum "1 cłepła BARO- 749 najniłej "152 
Mu:imum 5 „ METR: najwyłef -

Rygrometr 68% wflgoef. 
Teatr Polski. Dziś wieczorem p Krato. 

Wlacy i górale• w niedzielę po pot „Ogmem I 
lllfeczem" wieozorem .Orlę• 

Operetka łódzka. ~ JlO poł. • W&11o 
azawfaoy w Ameryce• wlecz. .'.I.~ na dziewa 
csęta., w niedziel~ po poł, .,lkihaterowte• 
Wieczorem .Targ na dZte~ 

Bil»IJelelr.a •••••• „.... (llllaoł..._ 
b 19) ołwu'ła •+itlude Gil._ hll &f~j.łj 

wieczorem, w niedziele i świiite. od 1-ej do 
3-ej PP 

. Czytelnia pism Tow. ,„Wiedzau. 
P1otr.kowska 102), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 w1ecz., a w niedziele i święte. od godz. 10-ej 
rano do godz. JO-ej wiecz. 

Muzeum nau!ti i sztuki. (Piotrkow­
ska nr. 91): Otwarte jest ud 4·· tij po południu 
do 10-eJ w1ecz„ e. w święta i niedziele od 12 
re.Do doIO wiec· 

KRONIKA~· 
Pogadanki .Wiedzy•. 

Staraniem Tow. „ Wiedza" „.,. n edzie 
lę 28 b. m. o godz. 4 po poł. w sali Ga­
jera J' T7 Y ul. Piotrkowskiej 289 odbędzie 
się pogadanka t_naukowa dla dorosłych p. 
t. no v. uętrzu ~1emi", któr:} wypow.e p. 
A. Kotynia. 

Pogada n ka będzie ilustrowana obra• 
mi niknącemi. 

W ejś~ie 5 kop. 
Dla dzieci. 

Htaraniem tow. oświat. "Wiedza" w 
niedzielę 28 b. m. o godz. 21/ 2 ro połud. 
odbę r1 ą ~ię niistępujące czytanki dla d~ieci 
w sali Gr~jera (Piotrkowska 289) "Gwia·zd· 
ka strzyżyka" w sali Poznańskiego (Ogro­
dowa JS) .Hodzina państwa skoczków". 
Czytanki będą bogato ilustrowane obraza• 
ml niknącemi. 

We;ście na czytank~ 2 kop. 
Ze świąt. 

Zapowiadający się w wigilję świąt 
przymrozek "wzrmizył s!ę" widocznie 
świątecznym nastrojem, bo niebawem na­
stąpiła odwilż i przy fatnlnej pogodiie z 
wichurą, deszczem i śniegi em mn1ęły pier­
wsze dni świąt. Mimo to- -a może raczej 
dzięki temu- świętujący łodzianie po brze· 
gi W) pełnili wszyst.kie przybytki rozrywek: 
teatry, kinematografy itd., jak również 
tłoczyli się w kawiarniach, cukierniach i 
restaurncjacb. 

S.7czególnem powodzeniem ciesi:ył się · 
repertuar świąteczny teatrów Polskiego i 
Operetki oraz przedstawienia no\.\ ego tea­
tru ,Miniatur" w lokalu dawnej „ Uranji". 

„Luna." 

(Brzezińska •12) w związi>U z jej zamacha. 
mi samobójczym. 

W czwat~ek B. usiłowała otruć sit:. 
karbolem. L!łrnrz Pog., po 11ch ieleniu pier• 
wszej pomocyt od\' iózł ją w stanie cięż· 
kim do szpitala Poznańskich. 

Bójki i napady. 

W ciągu ubiegłych dni świątecznyct 
kronika Pogotowia notuje 7 wypadków 
poranień. wskutek bójek i napadów. Kil 
kakro tnie był nóż w robocie. 

- Otrucie. 
Robt1tnik kole;owy 41-letni Romnu Hań• 

ka w mi.eszkuniu właso em pr1y ul. Mlynar­
skiej ur. 39 zażył znaczną ilość chlorku w 
celu samobójstwa. 

Leka1zowi Pogotowia udało się usuną~ 
grożącti niebezpieczeństwo, po czem d:esoerata 
przewieziono w stanie ciężk im do szpitala 
Poznańskich. 

Sport. 
Nowy n-ekord wszechświa• 

łowy. 
Tryumf. lotnika Sikorskiego. 

PETKR.SBURG. (P.) Lotnik Sikorskij do­
konał nad aerodromem korpusoym, na olbrzy„ 
mim aeroplanis .Ilja Muromiec• dziesięciu 
wzlotów z pasaiernmi. 

W dwóch ostatnich wzlotach bralo udział 
po 1 O pasażerów, nadto sztuczne obciążenie 
wynosiło 2± pudy. 

Aeroplan dźwigał na wyeokoacl 100 me­
trów ciężar 1100 kilogramów, i!O stanowi 
nowy w tym wzgl~dzie rekord wszech· 
światowy. 

Z Warszawy. 
(:) Echa niebywałej kra· 

dzieży. Slużąca Aleksirndry Hoppe, któ· 
rei ptzed tygodniem skradziono kosz tow­
ności, wartości 150,000 ru. - Marja Ban• 
derska, jak wiad'Omo truła się sublimatem 
i odwieziona została do szpitala tymczaso­
wego przy ul, Złotej. Onegdaj Banderaka 
zmarła, skutkiem spowodowanego przez 
zatrucie sublimatem zapaleni:\ nerek. Po­
mimo rozesłanych na wszystkie strony li­
stów gończych za złodziejami: technikiem 
dentystycznym 8zaleńcem i sutenerem 
Maślanką do tej pory nie udało si~ policji 
na ich ślad natrafić. 

Teatr ,Luna "zdobył na dzisiejszą zmia­
nę wspaniały program. Z całości wyróż· 
nia się drlimat w 4 część. który zasługuj.e 
na bezwzględną uwagę. Dramat len nosi 
tytuł .Zmienność losu" i odtworzony jest 
przez najwybitniejsze siły królewskiej te· 
atru w Kopenhadze z p. H11rrisonem i p. 
Klarą Witt i Elizł) Freilich w rolach gló- • 
wnych. 

10 cudów świata. 
Dekoracje i zdjęcia stanowif} ostatnie 

słowo sztuki. 
Pozatem demonstrowaną jest wspa· 

niała komedja z ulubieńcem publiczności 
Poksonem w roli głównej pod tytułem 
„~o~son-dziadem wi~ilij.nym" oraz tyg d­
Dik 1luatrowany, zaw1eraJący ostatnie wy• 
darzenia świata kulturalnego. 

Zaznaczamy j t: Rzcze, że w wielkiej 
poczekalni teatru odbywa się codziennie 
koncert .cudownych dzieci „B-ci Sienkie­
wiczów. 

.Sfinks". 
Nowy kinematograf .Sfiks" przy ul. 

Zielonej zd or ·. wa sobie coraz większe u­
ZMnie publicznośc\ i zapowiada się jako 
ulubione mie ,sce rozrywki. 

Przez święta salę „Sfinksa" przepeł­
nialy tłumy widzów, bawiąc się świetnie 
na umiejętnie ułożonym programie. 

Następny program będiie podobno 
bezko?kurencyjny pod względem doberu 
obrazo w. 

Król i jego narzeczona. 
W !llieszkaniu przy ulicy Konstanty­

nowskiej Nr. 79 znajdował się 37-letni ro· 
botnik,. M!chał Król,. c~asowo pozostający 
bez za1ęc111, a przy Jego boku - jego na· 
rzeczona. 

Widocznie panna narzeczona niezbyt 
wielki posiada respekt dla swego przy­
szłego męża, sk?ro wczoraj, mimo świą· 
te~zne~o nąstro1u, „uregulowała się" (jak 
sp1ew:i1ą w nowym teatrze Minjatur, gdzie 
dawmej by~a „Ura.nja") wobec Króla, po­
biwszy go i porannvszy jakimś tępem na­
rzędziem. Lekarz Pogotowia opairzył rany 
Króla-nieboraka. 

W ostateczne) desperał:ji. 
W~zoraj przy ulicy Kelma 3, robctnik 

80-letm Józef Pawlak usiłował otruć si~ 
Jakąś trucizn11. 

Gdy przybył wezwany lekarz Pogo, 
towia, P. b~d11c st~asżnie zdesperowanym, 
nie ch-0łał pozwolJĆ na odwiezienie go do 
szpitala, wobec c1ego pozostawiono go na 
miejscu. 

Samob6J-.nl-Peofdlwlstll:a. 
Joj po raz drugi w krótkim ooasle 

łiułełyn Pogotowia lat. podaje nazwisko 
IO JełDid IGbołulą MatjallllV Bartosiak 

Pewne czasopismo naukowe amerykan„ 
BKie wezwało swych czytelników kwestjonar­
jusz&m do wymienienia „ds'esięcin najwięk­
szych wynalazków nowo~esnych, które mo­
łnaby określió nazwą: „cudów świata•. Wia­
ta chemików, fizyków, inżynierów odpowie­
działo na ten pytajnik. Komisja naukowa, 
która miała przy::rnawaó nagrody, postanowi· 
ła nie obliczaó, lecz raczej wazyó głosy, a 
mianowicie oceniać wywody przytaczane na po­
parcie twierdzeń. 

Wziąwszy to za podstawę, pierwszą na­
grodę przyznano p. Willamowi Wymnnn z Wa· 
~zyngtonu. Jego lista nMjdonioślejszycb odkryó 
1 wynalazków tak się pr~dstawia: . 

1) Wynaleziony w r. 1889 pieo elek· 
tryczny, który zmienił zupełnie metody sta• 
lowego przemysłu i ułatwił naśladownictwo 
drogich kamieni (ł). 2) Turbina parowa, wy· 
naleziona w r, 1894, 3) Automobile, które od 
r. 1890 zmieniły środki komunikacyjne, 4) 
Wynaleziony w r. 1893 prze1 Edisona kine­
matograf, który przyczynia si"Q znakomicie 
do popularyzacji wiedzy, 5) Telegraf bos 
drutu, wynaleziony w r. 1900 priez Marco­
niego i Brandysa, 6) Maszyny latajlłce, któ­
re urzeczywistniły najdawniejsze marzenia 
ludzkości, 7) Promil:!nie X, 8 Drukarska ma­
szyna rotacyjna. 9) Transformatory elektryc„ 
ne, wynalezione w r. 1888 prz131 Mikołaja 
Tesla, któr~ umożliwiają przesyłanie pr(ldów 
elektrycznych na znaczne odległości, 10) Be 
lektryczne wynalazki Thomsona, które 
przyczyniły sio du rozwoju kunszłu Alusal'o 
ekiego. 

Poza tą listą najwl~cej głos6w otrzyma.; 
ły następujące wynalazki: 1) tale.graf bes 
drutu, 2) maszyny latające, 8) promienie X. ' 
4) automobil, 5) kinematograf, 6) budowy be-' 
tonowe, 7) fonograf, 8) lampki elektrycmo- ; 
~arowe, 9) tramwaje elektryCflne - 91 gło-

1 

sów oświadczyło ai~ za telegrafem bel drułas : 
75 za promieniami X; 65 1a B11tomobllem t1 
fonografem. Zaledwie 8 głosów wymleniłe 
wielkie odkrycie naszej rodaczki Bklodows~ ' 
Curie, stawiaj11c je poni.!e) fonografu I ma­
szyny rachunkowej. 

Tem dziwniejsze, ie odpowledlł DIUlV­
łali ludzie nauki. 
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,,GRA ·HOYE '' L ZI. (Przedruk I przekład wzbroniony). 

Szybki, iście amerykański rozwój na­
szego miasta w cillgu ostatuich kilku dzie­
siątków lat, wprowądzając do wszystkich 
dziedziu życia Łodzi niezwykły ruch i oży­

wienie, pociągn~ Ł za ~o b11 również olbrzymi 
wzrost ruchu priyjezdnych, których z .gro­
dem bawdniall)"•n"lączą stosunl:i handlowe, 
służbowe, bądź wreszcie osobiste węzły 
rodzinne. 

Siłą rzeczy zwiększony ruch przy­
jezdnych, ów wielce zagranicą ceniony i 
dbalością o własny inttJres otaczany "Frem­
denverkebr•-wytworzył w pierw~zym rzę­

dzie istny .głód hotelów", polegający na 
braku m~eszkań hotelowych, zwłaszcza w 

okresie t. zw. sezouów Jódzkie~o p1·ze>myslu. 
Istniejące hotele, po za niedostatPcznymi 
rozmiar;1mi - były przestarzałe i nieodpo­
wiadające, jak na dzisiejsze czasy, najskrom· 
mnic.iszym nawet wymaganiom "ygody, 
estetyki, hygjeny i bezpiel'.zeństwa, nie mÓ· 
wiąc już o złudzeuiu zaciszności domowej 
i iakiegokJlwiek komfortu nowoczesnego. 
.My hcme is my c:1stle" - mó\~ i :. nglik i 
mn. n:i m5 śli Z:' !'Ówno stałe jak chwilowe 
swe mieszkanie; ternbardziej chwilowe, ho· 
telnwe lornm-powinno więks zym komfor­
tem i dbałością o wygodę gościa W);nagra· 

dznć prł:yjezdnemu ciPpło i zacisze domo­
Y.ego ogniska, gdzie najprymitywniejsze 
nawet urządzenia nie rażą poprzez warstwę 
przyzwyczajeń, nawyknień, bB-nawet przy­
wiązania do każdego sprzętu, każdego ką­
cika. 

Dopiero w ostatnich kilku latach, gdy 
pnnujące dotąd stosunki pod tym względem 
stały się już nieznośne a Łódź ze swymi 
hotelikami zaezę1a wręcz oclstraszać i znie­
chęrnć obcych do przyjazdów,-znszły pew· 
ne zmi rny na lepsze. Przybylo kilka hote· 
łów, względnie nawet dość modnie urzą­

dzonych i dającym swym gościom już pe· 
wne nowoczesne wygody, stare zaś hotele 
w miarę możności - rozszerzyły si«:;, odno­
wiły, odmłodniały-wszakże nadal na tern 
polu pozostawała jeszcze wy!·aźna a dot­
Uiwa luka. I oto dzięki inicjatywie i ener· 
gji groaa zamożnieiszych obywateli, w rów· 
nym stopniu miłujących rodzinne miasto i 
dbałych o jego kulturę, z bar. Heinzlem i 
budowo. Dawidem Lande ua ezele - przy­
był Łodzi nowy hotel, nvwy gmach hote­
lowy, który twórcom swym prawdziwy 
przy11osi zaszczyt, miasto zaś podnosi do 
poziomu ognisk wielkomiejskich Euro1 y. 

W śródmieściu, w punkcie stanowią­
cym niejako serce Łodzi i węzłowy punkt 
ruchu zewnęti znego w naszem mieście, 

dźwignięty został na gruzach dawnego, z 
patrjarchalnem pobłażaniem zwanego „Grand 
Hotelu "-prawdziwy „Grand Hotel•, w .:lałem 
tego słowa znaczeniu usprawiedliwiający 

swą nazwfi i godny być upi~szeniem każ­
deJ europejskiej stolicy. 

Jak w bajce la dotknięciem różdżki 

ezarodrdejskiej, w niespełna,; dwa lata wy· 
tósł na Piotrkowskiej między Krótką a 

Pasażem Majera potężny, imponujący roz· 
miarami i budową gmach "Grand-Hotelu•. 
Mimo kolosalne rozmiary-e,,.tetyczny, zwię· 
zły i harmonijny gmach odbija i wyróżnia 

się korzystnie na tle pospolitem szablono­
wego, pseudomodnego a pretensjonalnego 
budownictwa łódzkiego. 

Z konieczności nieco płaską fosadę­
umiejętność z wytwornym smakiem połą­

czona urniala rozwiązać architektonicznie 
w harmonijny ryiunek przez doskona!e 
rozp-ieszczenie otworów okiennych i wcho­
dowych, jak również przez ornameutację 

wykwintnie skromną 11 oryginal11ą. 
Pilastry, erkiery, gzy .: sy i wypukło-

FASADA GRAND-HOTELU w ŁODZI. 

rzeźby stylizowane ujrnuj!ł pięclopiętrcwe 

9 0blicze• wielkiego gmachu w zwięzłe ra­
my i sprawiają, ze skądinąd monumentalna 
całość lekko, bez śladu poprawnej sztyw­
ności, wznosi się ponad sąsiednie gmachy. 
sprzyja temu niemało strzeliście zarysowany 
dach, w łagodnym czerwonym tonie, stano· 
wiący smaczne uzupełnienie ogólnego tonu 
fasady, utrzymanego w barwie mleczno­
kawowego s~tucznego piaskowca (Terra­
nuowa). 

Jako większy szczegół wyglądu ze· 
wnętrznego, wymienić należy w pierwszym 
rzędzie prześlicznie lukiem poziomym za­
kreślone glówne wejście do hotelu, impo· 
nujące blaskiem polerowanego marmu1·u i 
wysoco artystycznemi ozdobami z bronzn. 

W powodzi świateł skąpane, błysz­

cz~ce kryształem i okuciami wejście to daje 
już przedsmak owego przepychu, j»ki kryje 
wnętrze tego pałacu-hotelu. 

Wytworna kwiaciarnia i trafika, mie­
S?.czące się po obydwóch stronach głównego 
wejścia, pod oszklonym daszkiem - dodają 

jeszcze blasku i ożywiają całość. 
Wejdźmyż przez góścinnie otwierające 

się przed nami wrota do tego pała ru, który 
przed obcymi świadczyć będzie o kultmze 
Łodzi, dobrze uspos „ biać ich względem 

Jod7.ian i swym przepychem wynagradz»ć 

niej a ko za wrażeniu, doznane na ulicach 
nzlego miasta". 

Jesteśmy w t. zw. portjerni, obszer· 
Il) m westibulu, oświetlonym z góry przez 
oryginalni\ Jampę-l!lłońce; jest to wklęsła 
kopula w suficie, wyzłocona promil n iście i 
odbijająca szerokiem kołem światło z wień­
ca otaczających ją, zamaskowanych lampek. 
Po rogach westibulu mieszczą się: biuro, 
dz:a ł informacyjny, paszportowy, pocztowy, 
kasa i-nieco dalej - 3 zaciszne ubikacje 
telefoniczne do rozmów z miastem, War-
szawą i Kalis11em. . 

A propos telefonów-pod tym wzglę· 
dem .Grand Hotel" j( st rzeczywiście osoh· 
liwościfl: takiej rozległej sirci telł'fonicznej 
(wewnętrznej) nie posiada dotąd żadne 

miasto w Królestw ie, prócz Warszawy i 
Łodzi. Z górą 200 aparatów jest czynnych 
w tym gmachu; każdy numer hotelowy 
zaopatrzony jest w aparat telefoniczny, 
który łączy gośl!ia nit"HJ lk.o a kaw.) m cWa· 

łem hotelu, lecz i z każdym abonentem 
sieci miejskiej; oczywiście w tym celu 
"Grand-Hotel" posiad:\ wzorowo urządzoną 
przez inż. Dyliona (T. 'P. P.) własną stacj~ 
teh·foniczną, przyłączoną do ogólnej sieci 
miejskiej 2 linjami. 

Ale wróćmy do westibulu. Wzorzysta 
adamaszkowa kotara dzieli westibul z jego 
nieodlącznym gwarem i ruchem przyjezd­
nych od zacisznego hall'u, gdzie pośród 
wsnaniatych dywanów, żardinier i wygod­
nych fotelów jest miejsce na five-o-clook'i 
i siesty; jest to wytworny salon w stylu 
nowo-rzymskim, wyłożony marmurem „eien· 
na• i ozdobiony bronzowemi lampami w 

kształcie stylizowanych pochodni. Mile tu 
spocząć po trudach dnia i zgiełku ulicz· 
nym; w nastroju, usposabiającym do lekkiej 
pcga,„ ędi.: i przy dobrj m cygar ie i filiżance 
mokki. '11a oaza wytv;orności i spokoju w 
tak blizkicm sąsietlitwie rozgardjaszu klo· 
J1otlhvie-busiuessowego-świadczy o 8Ub· 
telnem wyczuciu rsychologji odpoczynku i 
w tym względzie twórca hotelu ma wielkie 
zasługi. Bezpośrednio z hallu'u wkraczamy 
do główn ej sali restauracyjnej w stylu Lud· 
wika XiV, (zlekka modernizowanym), której 
przepych istotnie olśniewa i przechodzi 
najśmielsze oczekiwania. 

Przepięlme, lekkie Jinja architektooiezi:Je 
i świetnie silarmonizowane z ni8mi kształty 

umeblowania, spokojna kompotycja barw ze 
smakiem dobranyth w tkaninach olić i dy· 
wanów {przeważa tu ivoir z subtel !' f\ pozlot-ą ..• 

Żywszą barwą przemawiają paoneaux 
dekora cy i n<'. przedstawiające sceny pasterskie 
w stylu Watte11u, malowane al freseo p11~ez 

chlubnie znttnego i:.rt.-malarza p. Noela HiI"· 
szenberga w Par_yżu. Sala k!\p!e się w po· 
wodzi ś ·v iatła, spływającego łagodnemi, zto­
now1t1 e 'li potokami z I cznych kinkietów ale· 
ktryozuych. Z lewej strony nad wgłębieniem 
bufetu obszerny balkon, zustawiouy stolikami, 
pozwala z góry ogarnąć impouującą całość 

sali. Widzimy ztą~ lepiej n 'ezmieruie dow­
cipne urządzenie sufitu, złożonego z dwóch 
pokładów szklanych, między którymi tkwi,„ 
tajemnica techniczna regulowania temperatu• 
ry i dopływu powietrza. 

Nasz -świat techniczny zainteresuje żywo 
fakt połączenia w gurnchn „Grand-Hotelu• 
aż trzech systemów wen\ylacji, sta nowiący\:h 

ostatni wyraz postęj'U w tej dziedzinie: oprócz 
dopływowej i wyoiągowej,-ubikacje, przezna­
czone dla większej llczby o~ób, posiadaj 1. po­
nadto i ozonizację; ta ostutnia po raz pier· 
wszy w Łodzi stosowana, tinst. przez im'I, 
Bu rucha). 

Do sali ogólnej przylegaj!\ dwie sale ban· 
kietowe: jedna z nich, więkRZfł, słusznie no­
si nazwę rzłotej" od złocistych Jedwabnyoh 
obić ścian i mebli. Uiupelnieniem restaara· 
cji j~st szereg gabinetów, znajdujących się na 
pierwszem piętr~e. Każdy z nieb jest ma· 
łem arcyd~iefom w zakresie stylowych nną• 
dzeń pokojowych, o charakterze intim. I tu 
przedziwnię aha.rmoJliqwane 5' we wszyst-

kich śzczegółaoh obicia, meble, mAlowidł1 

ścienne, lam oy, -ba! na wet klamki. okucia 
drzwi i okien! 

Aby godnie i odpowiednio do tak wspa· 
niałego urządzenia restauracji nakarmić i 1.:1-

poió swych gośc:, potrzebny jest olbrzym·. 
niezmiernie skomplikowany aparat, na któ:-y 
składaj.ą się: bufety, 11piżarnie, składy pm· 
wiantów, piwnice wiu i trunków, chłodnie rlo 
mięs, ryb i dziczyzny eto. etc. Kuchnia, wę­
dliniarnia, kawiari.ia i ciastkarnia „ Grand­
Hotelue"-owe .laboratorja", gdzie przygoto­
wują siiJ wszystkie niezliczone emakołyki, 

któremi delektnjemy się następ11ie przy suto 
zostawionych stołach, stanowią całe króle· 
etwo zajmuj14oe parter na ul, Krótkiej i prze· 
stronue sutereny gmachu. 

Wszystkie te działy SBepatrzone są " 
najnow1:1ze, specjalne maszyny i przyrządy, 
poruszane elektryczueśc:ią, które wymienić i 
opisać byłoby zadaniem nielada dla niespe• 
cja.listy; że wspomniemy tylko o dziwnej 
snrawności mechanicznych rusztów, ro~uów 
(gratin'grill) maszyn do wyrobów cukierni• 
czych, .!1) cjaloie zaś do kremów i lodów, 
piec elektrycz-n} do wyµieku oia„t, różna 

prasy, noże, młynki automatyczne, przyrzf\• 
dy do ostrzenia noży i cnszczeuia platerow, 
pralnie mech&nh:zne i chlo:lnie, które utrzy. 
mują, w spiżarni11ch i skladach ryb, mięsa, 

win i t. p. potrz.eónl} temperaturę (do-6°). 
Chłodnia, nadzwyczaj dowcipnie ui:zą­

dzona przez -vr~hświatową firmę B··rsiga, 
jeał nr:ise"l fabryk" sztucznego lodu, które­
go norma! a nadprodukcja znajduje odblor· 
ców w mieście. 

Rzec.z pro.1ta, łe uruchomienie tak wiei• 
kieJ, sk-omplikowanej mac+tiny jak ~Grand• 
Hotel• wymaga.., prócz motoru własnego (o• 
g' 30 tor w o sile łącznej 125 HP.),­
armji r~k roboezych najróżnorodniejszych pro• 
fesji i r pecjalności, 

W .Gra d Hotelu• PJnajduje te~ pract 
przeszło 160 pni.oowników st iły eh, którzy na 
miej en mają do dyspo;iiyc;i odpowiednie gar• 
derobyr ła ·enki, w pólae sale jadalne itp., 
a • części i mie~kauia. 

Ogólny .zar,.,ąd hotelu łącznie z reetan• 
racją, kawiarni!\ i pozostałymi działami teg• 
olbrzymiego przedsiębiorstwa. spoczywa \1 

rf,)kach wybitnie uzdolnionego specjalisty, dy• 
rektora p. Kliksn; poszczególne uziały maf4 
ponadto swoich wykwalifiko.wauyoh zwierzoh• 
nikó. · 

Przegląd ubikacji hotelowych - miei 
szkaluych przedstawia w prsktyoe pracę kil• 
kugodzfonfl, ale jednocześnie prawdziwą przy• 
jemność. Dwa równolegle biegnące pośpie. 

szue dźwigi elektryczne (ogółem Grand-Hotel• 
posiada 8 wind) przenoszą nas le~ ko, bet 
wstrząśnień i z szybkońcią 125 ctm. na se• 
kuudę, na wszystkie lliętra. Dowripn;e ob• 
myślona sygnalizacja świetlna pozwala nati 
sprawdz.aó w każdej chwili, w jakim kierunk• 
dźwig jest uruchomiouy i na którem piętrze 

w dane] chwili się znajd je. 
Niezależnie od wiad, na wszystkie kon• 

dyguacja prowad~i kilka klatek schodowych 
z kt6ryc-h główna frontowa, obszerna, szerof 
kimi, bJałymi marmurowymi (kalakatta) sto; 
pniami bieguie pośród całkouicie żóltya 

marmurem (verona) \\ yłożonyoh ścian. NI 
specjtllne wyró~nien ; e 1asłngują nieco niżef 

pod klatki\ scl do-w~ umieszczone ubikacj.1 
tualetowe, od góry do dołu wyłożone śnieżuo• 
białym marmurem. S'chludno.ść tych ubikacji 
"dz:ie w parze 11 najbardziej wyszukaną wy• 
gocl!i i prakty~zności!\, 

Już to wogóle czystości i hygjenie, jak 
również bezpiec-zet'istmi w hotelu poświęcono 
siczegól11t\ troski i wość: odkurzanie ce ut ·ulut:i 
obfitość ła~ienek z natryskami 'lraz ubikacji 
wygody, hydrauty najuowszej konstrukcji 
i t. d. i t. d. 

Zbyt wiele zabrałby miejsca opis szcze• 
gółów, uapnwdę ~odnych widz~nia. 

Ko1nfort pokojów betelowych, jest 
niebywały:-wygod:ia, szerokie łóżka, stylo• 
we meble, umywa.lnie z zimną i gorl\Cą wo• 
d1t1 szafy przestrouoe, wm rowaue w ściany, 

tak mod.De obe.;ure, a niezwykle praktyczae 
biurka, słntące zaraZBm; dzięki odpowiedniej 
ich konatrukcji, jako sto fiki toaleto we, pod• 
wójue drzwi, sygnalizacja ś-wietlu.a, zastępu• 

jąca z powodzeniem upttyl.."Tzo&e dzwouki 
t. d. i t. d. 

Obfitośó światła, dywany portjary i t.d. 
-twcra!ł całość, uiezmier.nia mił!\ i zapra• 
ezaj~cą do snmie&zkania w łakirn pokojll 
gniazdku. 

Zarówno nnjmuiejszy pokój hotelowy, 
juk kilkupokojowy apartament z ogólnej lioz~ 
b~ 180 numer~w posiadajll wy~ej wymienia• 
ne cechy zacieznośui, estetyki i komfortu, 
W stosunku do tych wygó.d oeny są prawia 
nizkie, w każdym razie dllStępne dla- kał< 

dago. 
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Pomijamy tu zupełnie opis przepiąkneJ i 
w każdym szczególe wytwornej kawiarni w 
etylu Lurlwika XVI, jako dostępuei szerszym 
kołom publiczności i już dostatecznie po­
pularnej. 

Na pochwał(;} twórców ,Grand Hotelu" 
zaznaczyć należy, ie większość robót wyko­
nana 1.0stala siłanii kraiov.emi, j1·1h n°<' ur a· 
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dzenb v. ewnętrzne najnowszej konstrukcji, 
w kraju niewyrabiane-sprowadzone zostały 
z zagranicy, 

Rob Jty budowlane wykonała warszaw· 
ska firma Martens i Danb, umeblowanie w 
1rnacznej częśti wyszło z fu bry ki Za lęskiego 
(reR7tę rndług ryRonkÓW wykouała dr zdsfiSka 
fii;"'' .R ·•·n i:u;:q) i t. d. i t. d. 

Rea1<utnując p~wyższe, pobieżrie zreszt'\ 
notatki z oględzin, hotelu stwierdililuy raz 
je:;zcze ie ową lukę w bolelnietwie łódz· 
kiem, o czem mowa na wstępie niniejszego, 
-„Grand Hotel" nietylko wypełnił, n1etylko 
zaknsował wszystko, na co w tej dziedzinie 
Łódź dotąd z : obyć się umiał!l, lecz prze­
~z~d t n-, w•'t n··jśmiPls),e oczekiwania n:1sze, 

wzbud :d ł istotne zdumienie, pod~iw cbod 
już trzeci t y dzień mija od otwarcia „Grand• 
Hotelu", 1ru Ino nam o.:iwoić się z myśli\, ił 
jeat to napr 1·1 dę łódzki hoteli 

A jedn 1k jest to rzeczywistość, tyleł 
1rzyjemna ile dla miasta zaszczytna! 

- F. T. 

Dnia 22 grudnia 1913 roku po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w Abbazji, prze­

żywszy 52 lata, niezapomniany mój mąż, najukochańszy nasz ojciec· 
, 

• P • 

dyrektor fabry To~v. Akc. yr. Baw. I. K. Poznańskiego. 
Wyprowndzenie drogich nnm 

Ewnngielicki nastąpi w Niedzielę, dnia 

zw lok z dw·orca Fabryczno-Lódzkiego na stary cmentarz 
28 b. m. 11unldualnie o godzinie 1-ej J_)O :południu. 

O czem zawiadan1iają krewnych, J!rzyjaciól i znajomych w nieutulonym żalu pogrążeni 

~„ •a P~"®ż w do1rnu mo~ta·łwy. 

< DE~A (P) Niew·ykryci złoc zy1\ ­
cy :zakrnć.łszy się do domu m0dlit­
\\ y staroobrzędowców rozbili kas~ 
ogniotrwałą i zabrali 215,00) rb. 

Straszna katastrofa. 
EALE\YMerr (st. Mishignn) Pod­

czas uroczystej „Choinki", urż,dzo­
nej na dochód dzintwy strn1kuią­
cych robotników w kopalninch mio· 
clzi, p1.)wstał pożar. \\T panice i 
ścisku rrzy wyjściu zginęło 80 oób, 
przeważnie dzieci. 

Gdy panika ucichła, wyjście na 
schody bylo li'ern!nie zapchane tru· 
parni. 

NOWY JORK. Z miejscowości 
Kn1ewmet (stan Mishigan) d01rnszą: 
f?irnsrne nieszczęście "ydar7.yło · ię 
tu podczas ś''"iąt ubiegłych Zarząd 
miejscowego zwią11:ku rcbotniczego, 
chcąc urząd7ić cboinJ, ę dla dz!ed 
strnjkujących robotn'ków z kopalni 
mif 1dzi, wybudow·ał w tym celu 
olbrzymią halę drewnianą, w której 
na oznaczoną godzinę ze! rało się 
o\,oło 1000 dzieci. Podczas zabawy 
choinka olbrzymich rozmiarów sta­
nęła nagle w płomieqiach z powo­
du nieostrożnego obchodzenia się o 
ogniem. WywoL ło to straszną pa· 
nikę. Wszystkie dzieci rzuciły siQ do 
jedynych wązkich drzwi, gdzie w 
jednej cb wili utworz:1ł się formalny 
wał duszących si~ i uduszonych. Ha­
fo -spłonęła. Z pod zirlis:-:cz wydo­
byto dotychczas przeszło 80 trupów 
dzieci i kobiet. 

• • zona1 
Przed halą. działy 

rnj .1 ce sceny rozpaczy. 
s · ę rozdzie- kie m spięcia drutów elektrycznych lub od 

iskry, która zabłąkała si~ do eh.ładu ma· 

Ścisła liczba ofiar 
nic jest znana. 

dotychczas terjałów łatwopalnych. 

W'J" ok na Brazui 111Bruszkow• 
ski ego. 

KIJÓW (P) Izba sądowa ska­
zała. na rok twierdzy współpracowni­
ka „ K jow. Myśli" Brazul-Bruszkow­
s1{iego, który nie wstał podczas wy­
konywania hymnu narodowego na 
wystawie kijowskiej. 

Pożar w remizie pociągów Ce­
sarskich. 

Akuszerka 

5. &Ih6ERf\'l~lł 
miesz~a 1JTSChOdnl•U '\IQ 55 róg _Ceg_iel-
obecn1e H ( J'I~ nianeJ. 

Przyjmuje ambulansowa od 8-10 i 3-6 pop 

Poszukiwani agenci 
przedstawiciele 

na rejon łódzki, Zgłaszać się ulica 
Główna 47, m. 11, w niedziel~ od 

g. 10 do 1-ej pop. 

zieci. 

PE'l'ERSBUHG (P) Wczoraj rano w 
poblizkiej od dworca Mikołajewskiego re-
mizie pociągów Cesarakich z niewiadomej PięknOŚĆ·tO potęga.r 
przyczyny wybuchł pożar. 

Spalih· się i zepsuły materjały na . Napiegi,pryszcn,wągry,rnokrelsuchc 
sumę przeszl:o 3000 rb. Dzięki specjalnie hsz:aje, krosty i wszelkiego rodzaju nie-
energicznej akcji ratunkowej, po;hr rychło czystości skóry jest wiele różnych środ-
B tł UllllOll o, ków, lecz skutecznie działających bardzo 

mało. Kto chce otrzymać prawdziwie ra-
Ta bor pociągów Cesarskich nie ucier· dykalny środek kosm,-leczoiczy, niech 

piał, gd.vi \Yagony zostały odsunięte. żąda rozFowszechuionego i uznanego przez 
Przyrrn-·1c·~aj11, że poż :1r powstał RkUt• powagi lekarskie mydła Księdza Kneippa. 

~-~~~~~;C;-d;;.~<Ci.C.~L·~·~~·~L·L•.R 4J!!::.L>L·L·1Jlll'·L·~·L'· .-,.L•L• ~•L•L•"'"" "'·~· L•L! .-• ..-• ..-."-:,A!f!!L• JfA "i"""°"'' ....... '"-:''"" ........ '-'"'~~::;::...:.:"'~~ę~~-"',~~~ ~~~~~~~ąe~~!~~~~~~~~ę;~~„,~"~ 
~,. Zaproszenie do ftflas Przewodlltk inform R., . ., S . , . '·~· '-'°' d ł t ' • ' zawierac bedzie: 3 plany miast Kij )Wa, Zytomierza i Kamieńca J!\. 
ił\ prze p· a Y na . przem. 3 _plany ?kolie tych.U. miast, 36 map powiatów z oznacz, wszystkich '.Wll 
i~ z . (Pod ale, W f:>łyń~ ~kr_ain~) . miast, miasteczek, wsi, folw, rzek, dróg żel., bitych, gościńców i /.~ 
J wyczainych ~ odleglośc., ~raz m~onnac1am1 o m1a~t.'. m1astecz~ach ilości m!eszk„ sądach, okr. poi., pocztach, parafjach, granicach gmin i lasach, wykona· ~ 
/.~ nych kolorami. Po_ dr:1g Z!J strome map wyszcz?goln1ony będzie cały przemysł w każdym powiecie ze wskazaniem właściciela, miejsca, peer.ty, telegr.. J&\. 
Ił\ st. kol. z odleglośc1am1 1 prod~kcJą.roczna, w tysiącach. . „,, 
€€ _At1::i;-~~'.z~w?.dm~ wyidzie z druku w m. stycrn1u 1914; roku. Dla unormowania nakładu uprasza się o nadsyłanie I składanie /.ł\ 
Jr-,. pr~numeraty 1akna;sp1e_zmei. „ Cena egz. kart. rb. 5.50, opra•va w płot. ang. rb. 6, przes. k. 60. :: Nadsylajac:r preoumerate zaraz i bezpośre- '~\ 
'-?~ dmo kosztów przes!łki,,,nie ~onoszą. :: Po wyjśc~u z druku cena będzie wy~za. . . · · ~ 
I.; .. p zewoana .. k po rol. P~isk. zawiera WSZ. m1e1sc„ ze wskaz. gub, pow. gm„ par., sądu, pocz .• t~leyr„ ,,... 
,~..... • , ' - . . S1. bl. z odległ. 2 duże tomy rb. e •. w opr rb. JO. ~ ·'' 
'-'~ 191ą r_., no.ve IVr::w~d. u_ p„ du~ APA KRÓL b;:-z ~-ocJi!eJ. rb. 2 k. SC, z teczką rb. 4 kop. 50, Iekier. z wał\. rb. 6, Wydanie tańsle l.ł\ 
l.G~ ża sc1en. kol. 10oX135 ctm. : . . tej~e w1elkośc1 rb, 1.20, (za 10 egz. rb. 10). na płćt. rb. 2.20, z wałk. rb, 4, Wszyst. JA 
l~\ . . . z oznacz. n11ast, osad, ws1i rzek, gór, dró~ ie!., bitych t zwycz., oraz podz. admin. '.D 
••• Bal dzo duża ścienna m PA LITWY rb. 4 nap ót~, rt.> . 5;59 I RUSI li ATL s ilustrowany, pogfe,dowo-krajo1n. KRÓL. POLSK. l.ł~ 
/.ł. kol. 115X155 ctm. . z teczką rb. 6.50 !a1c. ! w:ił ·• rb 8. 85 map, 300 rys. ruin, pomn. typ~w. ozd. opr, rb. l°JO 
li"" 298-5-1 Redakcja wydawn. J. M. BAZEfllC.tA, ~"larszawa, Mazowiecka 5, tel~fon 132-01. ':' • 

~eeEEEEEE~ee~eeeEEEEEEEEIEEEEEEEE~E··~EEtEEBEEEEEEE· . 
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Tylko 3 dni. Od dziś do poniedziałku włącznie. Dziś,jutro i pojutrze 
:~ ... at 

!Niebywały program! Między innemi: 
Ze złotej serji ,,NORDISK" 

• 

~~~;~ W. ~ARRI~~ w roli głównej z 
wstrząsającego dramatu 

w 4-ch częściach · 1 

Dramat odtworzony przez najwybitniejsze sily l{róh:;wskiego teatru w Kopenhadze ze wspól­
udzialem Klary W8tt i E~izy Frejlich. 

POKSON dzl.adem w1og1·11·1·nym wspnpiała l.rnme.cl}~ z udziałem ulubieńca 
ubhcznośc1 71 tłusc10cha" POKSłHU,. 

Ceny f';- - · - '~ zwyczajnel Najlepsza orkiestra w Łodzi. 

Jutro o 1-ej i o ' oł. dzie.cinne przedstawienie z nader urozmaiconym programem. ~ 

N'" •obszerne) sali - -->zekalni Koncert młodoc~anych B•ci Sienkiewiczilw. i 
~~~~"',,,..,c· - ··.::.U 

,, 

DZIŚ do ·ponie­
działku włącz11ie: 
między innemi 

Dramat wojenny w 3 wielkich aktach w wykon. amerykańskich artystów. 

I) Karciany gra~z. 2) Wojenni wywiadowcy. 3) Honor uratowany. 

Teatr JflttKr o\v J . OJ(.. I 
Zielona .Ni! 2• Wstrząsający dramat współczesny w 3 częściach. 

'rinl w automa[i! kome~ia. Jy~~~ni~ ~aum~nt'i 

Mnjlech Moszkow Gillldfarb zgubit 
paszport wydany z gminy ~olec 

Ilżeckiego po"'iatu. 2-IAh-3-1 

Potrzebni chłopcy lul> kobiety z ka11-
c,ją do r.:izuoszenia gazet Zgłaszać 

si~ ul, Piotrkowska_ 82 "Przegląd 
Codzienny•. 2446-2-1 

Kalendo.rzyk Słowackiego 1914 z map 
k~ Królestwa 5 kop. pocztą tylko 

tuzinami po 53 kor.). Z poezja.mi 8 
kop. (pocztą tuzin 84 kop.) Wydnw­
nictwo Reussnero., Złota 6. Warszawa. 

2425-6-1 

15 Ooo 4.ooo, 2 500, 1.uao 
• ' do urnie~zczenia na 1 :Ai 

hypoteki lub po towitrzystwie Wiad. 
Brzez ńska 64 Masirek od 8-9 i 12-2 

2439-1 

Teatr Teatr: Od dziś dg poniedziałku wielki program bezkonkurencyjny. , ff. I ~dzy innemi' 
1 

róg Głównej i Piotrko~skiej 

B TOB o!· ów) 
~ensacyjny dramat z życia współczesnego w 4 wielkich aktach w wykonaniu artystów 

sceny Królewskiej w Kopenhadze. 

l) Złamane trodycJe. Z) zemsta I $mlerć. 3) Ucieczka z cvlellenla. ł) on był zbvtecznvm. 
Obraz obfituje w szereg wstrząsających momentów, trzymających widza w ciąglym napięciu. 
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Z powodu ko!osarnego powo• 
d:zenia pozostaje jeszcze 

OOielkl dramat detektvwó(JJ 
z przygód znnhomltego dete~tvUJa 

lRftUl ftnfl 
w· 4 aktach P• ł:. 

1 

1) ~ra 1 01niem. l) ~~rn~1iony ~Ian ko1alni iłota. l) Atak in~ian. !) lWJli~itwo in~ian. 
Ceny zwyczajne! 

Pierwsza. Lecznica lekarzy s1rncjalstów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Te!ef. 30-13. 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 cod:>:ien:iie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. FRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czvnm!d , piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kob;ece Dr. 1\1. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 
eh b · dł D C - • Poniedziałek, wtorek, 5roda. czwartek od 1-2. pp. oro y nosa, uszu i gar a r. . BLU.~1 Piątek, sobota, nied1.i~\a od 9 _ 10 rano. 

Analizy krwi1 wydzielin~ moczu. Badanie mama!t. P~rada 50 ka~ 

,-----------------------------~~---------~--------------------~-----------

LECZNICA ZĘBÓW 
= Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz-
~ nych i złotych koron. 
S Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 
~ Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentyetę 
ig M. Lerneraa 1349 

iS: Ceny bardzo przystępne. 
~Aiit~ 

Dr. Sonenberg 
choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 
FRZEPRO'łfJADZIŁ SIĘ 

na Zieloną 8. 
od l l -1 i 5-71/ 2• 

Świetnie zgrany „Oua~ł:et" muzyczny! 

Dr. M. PAPIERNV 
Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz. uniw. klin. akusz. 
Przyjmuje od 10-11 rano i od 4 i pół 

do 6 i pół po peł. 
Południ ; Wll 23. Telef. 16-85. 

1766-0 

L~Ctał"z demłysł~ 

Rajgo~~odzka-Obodowska 
?iowł<uw~h::- 37 

Le<'zeni<.'. plondJownnh i usuwRnie 
zębuw b z bó'a. I'r::y gPbinecie spec­
jalne lalioratorjum tvchn i zue, tech· 
nikfl dentystyc:rnego M. Obodowskie-
go. 1875 

Rutyn~wana Pielęgniarka 
przy.jmujc dyżury dvieune i nocne 
oraz '' ykonywa opatrunki i za:>trzyld 
podskórne podłng wskazań p-iuów 
lekarzy. 

aJnis,zewska .Aleksandrowska 87 
te 1. 2ii 51. Swiadactwa z odbytej prak-
tyki. 2078 

!Powrócił 

Dr. Rosen bla tt 
Choroby fiszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po poł, 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska N! 35. 

'.l.'elefon 19-84, 

Dr. med. S. Aronson 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 

Akuszeria I choroby kobiece. 
od 9-11 rano i od 4-6 po południu. 

W niedzielę od 10-12 po pot 1249 

))ro ~ Bernard 
Choroby weneryczne, dróg moczo4 

wych i skóry. 
Spacerowa 40 (przy Andrzeja)_ 
Przyimnje: 9- 115-8. w niedziele 
i święta 10-1. 1947-200 

Lekarz-Dentysta 
J. HABERFELD 

mieszka obec nie u!. Andrzeja .M 2• 
róg Piotrkcrn1skiej, 1-sze pi~tro• 

Przyjmuje jak dawniej. 
~elefon 17-31. ló91-208 

Gabinet dentystycz„y 

E. Koprowski 
Piotrkowska 35 (w lok. zajm. daW11.iel 

przez W. Sznyc~ra). 
Leczenie zębów bez bólu elektrycz­
nością, Plomby i sztuczne zęby wszel­
kiego systemu. Prostowanie krzy"'ych 
zębów. Masaż wibracyjny. 1719-156 

Dro JEhNl61{1 
Sv ccJnHsta cłtorób wenervcznvch, 
Dert~ S. KAiłTOFr, 

Skórnych i Grog illGtIOWyt!ł 
(Piotrkow-ska 144), 

La bora tojum 
Magistra N. SCHATZA Or. A. S. T enenbaum 

ćhoroby weneryczne, skóry 
dróg moczowych 

ul. ANDRZEJA N2 7 
9-12 i 5-8, w niedziele i święta 9-1 

róg EwangieliCkiej, Telefon 19·41. 
Prześw_ietlenie i_ fotografowanie wnętr~ności ciała promieniami Roentgena; Gabi­
net św1atłoleczmczy (choroby skóry 1 włosów) i elektroterapentyczny (niemoc 
rlciowa). Godziny przyjftcia: 8-2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna 

poczekalnia. 1975 

Dr. med. Leyberg 
N:r-ó?!ca. 5 tel. 26-!HJ 

Chi rc:by skóry weneryczne i moczo 
ph·iowe; Przyjmu_ie od L0-1 i od 6-8. 
l 'nn ie od 4-6. W niedzielę i święta 
r,d 8-1. Dla. pań oddzielna pocze-
k:. l n irJ. 2107 

Or. l. PRYBULSKI 
Ulica Połuaniowa Nil 2. 

Telefon ~ 13-59. 
Syrhilis, choroby skórne, włosów, 
(lrn•.metyka lekarska) weneryczne, 
iroczopłciowe i niemocy płciowej. 

1.e<'Zell io sypb ilisu salvarsanem Er­
J i,.. h-liata .GU6"-914 (wśródżylnie). 
Le;;,:rnio elektrycznością, elektrolizą 
(u,u wn!!ie SZJ•ecących włosów) o-

~ wietknie kanału (uretro;;kopia). 
0 nyJHwje 01i 8-1 r. i od 4- 'l' 

panie oó. 5-G pp. 
f>!a pań oddzielna poczek:d «i". 

FiE<rwsza 

·E~ rluieiri ó1 ·a lerz im + 
chorób zębów i jamy ustnej. 
Łódź, ulica Przejazd 8. 

Najlepsze ZĘBY szt:iczne i plomby 
Porada o·d25 k od 10-7 wiecz. 

Dr. L. l{laczkin • 
Lil 

K0:\8'l'AN'I'YNOWSKA 11. 
Syphiiis, skórne, 1!1feneryczne 

choroby dróg moc:zowych. 
LECZENIE SYPBTLISU 

HRLICH-HA.'fA 606. 
Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-b. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

Dr. Karol Bium 
Specjalista chorób 

Gardła, nosa, uszu i zboczeń 
mowy 

(jąkanie, seplenienie i t. d.) 
podlug metody 

Prof. Gut1,mana z Berlina. 
Godziny P.rzyjęć: od 10 i pół do 12 

i poł i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 

TelefoP 13. 52. 

Dr. \V. DUTKIEWICZ 
przep1°owadził się na 
al. li ot 1, ról Pi trkowskieJ. 

Choroby• skórne, weneryczhe 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w 
.:Panie od 4.-5 p_o poł. 2a 

lódź, ul. Piotrkowska NQ 37. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie ar.alizy lekarskie i che­
miczne= moczu, plwocin (gruźlicy• 
krv1i, \.':fydzi.a-lin dróg moczo• 
płciowych, wody, mlek a i t. d .... 

Dr. Trachtenherz 
ul, Zawadzka .N'!! 6 1 tel. 84-76 
b. asystent petersburskiego szpi­
tala miejskiego, specjalista chorób 
wener:'j'cznych, skórnych i nie­
mocy płciowej, 1688-150 
Przy lec7.eniu syfilisu zastosowanie prepa­
ratu EgL!Cli-HATA f-06-914. Leczerrie za 
pomocą elektryczności. Godziny przyjęć od 

8-2 i od 6-9. 
Din pań od 4 - 5. Oddzielna poczekalnia 

MASA%YSTA 
i specjalista kąpieli leczniczych 
(Długoletni wspó!pracownik pierwszo­
rzędnych zakładów kuracyjnych kra­
jowych i zagranicznych) 

Juljusz Słodziński 
(uczeń prof, Zabłudowskiego w Ber 
linie). ŁvDŻ Widzewska 1-& 94 m. 4 
(róg Nawrot). 2037-150-1 

Dr. J. Silberstrom 
Ordynator Amb, Czer. Krzyża 

Zawadzka 12. 
Choroby skó.ry, wł01!ów i weneryczne 
Kosmetyka le.karsy. Stosowanie prep 

606 i 914 (wśródżylnie) 
Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedzielfJ 

110 4 po południu 

Piotrkowska 145. Telef. 24-16 
Cho~obJ wewnętrzne, żołądka 

i kisz:ek. 
Przyjmuje od 8 do 9-ej :rano 1 od 5-ej 
do 7-ej po południu. 1851-6 

Dr. Med. 

Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek 
Przyjmuje od 9 - 11 x. i od 4 - 7 
po południu. 1952-12 

svecJnlisto chorób uszu, noso i gardła 
Dr. B. C z a p I i c ki 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 

Piotrkowska .N::: 120. 
Telefor. 32„ss. 

Przyjmuje od.g, 11 - J2 rano i od 5 
do 6 i pół po poł. 

w niedziele i swięta od. 10-11 ran~ 

Dr. me~. J. U\Yftft[WAiUK 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewn~tr:zne i nerwowe. 
Specjalista c~orób1 żołądka, ki• 
ezek i przemiany materji (cu­
krowa, podagra, otyłości I t. d. Nie· 
zbędne dlo. ajagnozy annlizy chemiczne 
i bakterjologiczne wydzielin i krwi 

w laboratorjum własnem. 
Przyjmuje od 11-1 i od 5 - 7 i pół 
~o połudlliu. 1931. 

Telefon Nr. 170 14041 

Dr. M. Gromski 
Choroby dzieci. 

Dzielna 9 
od 3- 5 po poł. 

1644. 

~r. i. ~mitt~in~ 
przep~owadz~ł się 

na ul„ Srednią M 3„ 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skómych z kosmetyką lekarską (twarz 
włosy etc.). 

Przyjmuje od 9-11 i pół i od 4 i pół 
do 9 wiecz. 

Najlepszym środkiem, ochraniającyll1 
od zaburzeń żołądkowych, desynterji 
i t.. p„ jest kieliszek wina St.-Raphael 

na sz.klank!l gorącej herbaty. 
Ząde.ć wszędzie. 779 
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Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska .N'! I. 

Poleca lkófJ wołowe, krowie, (i21!le, kot;kie :~f ~:e~ l~i i 
umaJe[ łOBiODJ do ~~~~;c~~b· Krew !ll~lOOą ~:t~~:~y Mąllk~ 

I 
mi~io-konna~f :ra:~u dt1tr:~~y~UCZ· Wło~ień tapirnnki ~elJD· 
fekowany ~k!~~~:cbw1b0:~~;:~ ~nle[iDe ~~~~:. ló~ utntlDY 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. ó92-

w. 
10052-7-S SZEWC 

Mikołajewska 32. 
Poleea Sz. ldijenteli obuwie wy· 

kwintne w \\ ielkim wyborze po ceruu.:h przystęp~ych. z..- Bajnowaze fa_sony obuwia~ . 
Firma nagrndzon.a wielkimi medalamt złotemł . na wysta-N1e Rze­
mieślniczo-Przemysłowej w lodzi.oraz Wystawie 1913r. w Neapolu. 

Przedsiębiorstwo wier­
cenia i budowy studzien 
artezyjskich i płytkich 

Kompletne urządzenia studzien z popędem silni· 
kowym, lub ręcznych, dla W:ytku. 

fabryk i domów. 
Najnowsza urządzenia wodociągów 
elektro-automatycznych .Hydr o­
p ho r• słynnej firmy Tow. Akcyj. 

~ Br5iideł'tDl'I "'Berl!Atc ltM-52~1ł 
Skład fabrycz. i domowych pomp 

Fabryka wyrobów miedtia­
nych, żelaz. i metalowycb. 
Budowa wuclkłch aparatów, kllłtów, w(ty-, rur 
mledall11ych i żelaznych, jak rów•te2 ws~y!ilrl• 

w zakres wchodzące wyreiy 

Wmbv ona lUI m•I„ smiolR. 
Lutowanie ołowtu _ ołowica ff ,....,. specjał- .. 
nych aparatów. podlue: ostatni•~ yynala.zku • 
techniki. Armatury z ml~kluct• i twa1dego o- · 
łowiłl. Szybkie i akuratne wykeaywanie robót · 

z daleko idącą gwaranch. 
Referencje pfcrwszorz.edo~ J<a.dorysy 

1 pro•i>•kty bezpłatnie. 

B~ fl~Sti tó~i, Wólllańika llł 
telefon 13-13. 

!'.! ZĄI IADOMIENIE !!! 
Niniejszym zawiadaiuiam moich szanownych klljentów, te mól 

Skłall sukna i kortów, który dotychczas się znajdował na ul. No­
womiejskiej N! 11, od dnia 1/14 Lipca r. b. przeniesiony zosbł na 
ulicę 8owomiejską Nr~ 15, upraszam łaskawie przyjąć do wladomoścl 

z poważaniem s. Sulkes, Łódź Nowomłejaka rs. 
-- UWAGA: Skład mój jest zaopatrzony specjalnie w tow.ary 
1629·26-l Akc. Tow. A. O. B

1
oiiriistiial, iiwliZgiiiierlziu .••• „ •• „ „... w· . ,;o, - ~ • • • '" : 

~~~~~w~w~~~~~~~w~w~„~ 

i Ml~llarnia ~. ~ałuDń~~ie~o I 
~ została otwarta przy ulicy Andrzeja .M 4. Wydaje śnia- S 
~ dania, kolacje i obiady z 5-ciu dań po 40 kop. i 
:~ 1654-26-1 Z powuaniem S. Galusiński. ~ 
~ o;;;;;.: 
~~~~~~~&&~~~~~~~&~~~~~~~&& 

Biuro pracy 
PllY UOWiflYUeDill Prarnwników Ban~IOWJ[b ID. tO~li. 

Spacerowa 21, II piętro. 

poleca wykwalifikovranych buchalterów, korespondentów r fnnych pra-
cowników handlowyeh. 1886-26=-1 

We wszystkich. księgarniach sprzeda­
j!\ się dzieła pedagogie"zne Reussne• 
ra do bardzo \>ręd~iej i najłatwiejszej 
nauki Językow Obcych w szkole 

i domu bezpłatnie, bo 
bez nauczyciela z objaś­
nieniem wymowy i klucze111. 
p. t, 

amouczek: 
Polsko •Niemiecki kurs 
wstępny(Elementarz)--po 
kop. 5, 12, 24 40: kurs 1-szr k. 

80;-kun 11-gi k. 1.60-Rusko•Nte• 
r:1ieckik. 5, 12, 24, 40 i 2 20.-Polsko• 
Francuski kursl-y k.1.20;kursH-gik. 
3.20- Polsko-Angielski kun 1-y k: 
75; kurs II-g i 1.20 k. Polsko·Rusllu 
Elementarz po k. 5. 12, 24, 40,-kurs 
I-y k. J .40;-kunll-gikop.180.Nakład 
u.tora (Reussnera), ul. Złota X1i 6, 
Warszawa, który wysyła I y zesz:rt 
Samouczka gratis, po otrzymamu 

ma.rki poczt. za. 7 kop. 

~@@e~~ 

~ W YN AJ Eli !!!!!!!!!!! 

karet i powozów 

-Jl. ~euman 
ul. Piotrkowska .N2 119 

Telefon Nr. 10.53. 

Różne mieszkania -.m 
słoneczne, składające się z poje­
dyńczych pokoi, pokoi z kur.huią, 
2 pot;oi z kuchnią s~ do wyna· 
jęcia od I stycznia przy ul: !Jipo­
wej Nr. 71 (róg Andrzeja) Str1ż lub 
tsi\dc.& wskaże. Bliis7.tl wiadom1 -śd 
u H. Neum~>na, W dzewska Fl6 
Tamże większe i mniejs~ lo kal e la· 
bryczne i warsztatowe do wyua.i ąc i::i •. 

20&0-JO 

Salon dla pań I panó6' 
' fryz3era 

N owacl<iego 
Piot-rkowsłr-a ł03. 

- ; - -· 
S11rawy i interesy akcyzne. in. 

formać;je i porady, prośby i podan i& 
przepisywanie koncesji, (rozrieszenji) 
1 p11:te,ntów i t. d. załatwia natych· 
mia.st sumiennie i fachowo były po 
mocnik naczelnika akcyzy 

W. KOROTIUEWICZ 
Główna óO mieszk. 20, od I do 61

/, w 
1879-1-4 

Mą.gazyn mebli 
nowych i używanych 

Wt Romiszocosk1e20 
dawn~j Piotrkowa1ta 117, obecnie 

Płotrkomka nr. 116 1 t;:~0 

Posiada w wielkim wybo• 
rze eełe urządzenia. do pokojów: 
sypialnych, stołowych, gabinetów i 
sn-lonów, pojedyńcze meble tak no­
we. jak używane, od najskromniej­
i;zych do najwykwintniejszych. Po­
cenach nizkich. Kupuje, zamie• 
nia, wynajmuje. 

· Wyłączną reprezentacj41 
Towarz. akc. zakł. wyr. metal. 
Konrad, Jarnuszkiewicz i S· ka 

Łóżka 7.elazne, mosiężne i ni­
klowane z materacami metalowymi. 

Umywalnie żelazne i marmu­
rowe. Meble ogrodowe. Wóz• 
ki dziecięce i welocypedy. 

Fotele dla chorych po ce­
nach fabrycznych. 

Wyłączną reprezentacj• 
fabr. wyr. blaszanych 
Wł. Grynkiewicza 

lodownie, pokojowe wanny etc. Po 
cenach fabrycznych. 

Wyłączną reprezentację 
Patentowanej fabryki giętych mebli 

Wilhelma Gebethnera 
Krzesła gi1tte, fotele 
na biegunach eto. 

PO CENACH FABRYCZNYCH. 
Otwarty w nled.ziele I •w1,ta od 

1-6 po południu. 
Posiada atale na składzie atylowe 

urzl\dzenia kuchenne. 
lfi04-25-l 

GAZYN 
ubiorów męzkich 

f ranrinka 'f~~I 
ul. Andrzeja Ns I. 

TeL 31·76. 

Poleca na. sezon jesienny i zi­
mowy w wielkim wyborze go­
towe futra, marynarki na futrze, 
bekiesze, ulstry podług najostat­
niejszej mody. Damskie koł-

nierze i mufki futrzane. 

a we garnitury, 
również uczniowskie 

i dzieoinne. 
195-100 

Najpiękniejsze i najwięcej eleganckie 

BALOWE i MASKARADOWE TOALETY 
równiet na jlub~ podł':lg najnowszych faaonów 111~ do wynajęcia. 

M. s. LANDAU, Średnia 4. 
2105-13 Filja w Piotrkowie. 
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Najzdrowszym napojem jest dobra 

Lemoniada Owocowa 
z naturalnych soków na wodzie destylowanej. 

To też proszę żąda.ć wszędzie tylko lemoniady wyrobu fabryki 

K CHĄDZYN, SKI EGO w patentowanych flasz-
• ' kacn oplombowanych: 

Wyrób dobry i czysty - pod gwarancją. 

Kantor: Główna 51, ró9 Widzewsktej, tełefon 15-69 
· Cena flaszki 8 kop. Dostawa do domów. 

~~~~ Lemoniady Owocowe. EE~ 
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I Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łodzi ~ w ~ 

: M. Cieślak, Piotrkowska li 88. ~ m 
: Zawiadamiam Diniejszem Sz. K'ijentetę, że otworzyłem oddział m 
: chemir.znej pralni i przyjmuję wszelką garderobę męską i damską ~ 
dl także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny as 
dl wchodzące po cenach bardzo przystępnych m 
: Z szacunkiem ~ 
111 M. Cieślak m t 21-104-18 Piott-kowska aa, w podwórzu. I 
~\%eeEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEEeeeeEeEEEEEEEEEEEE~~~~ 

-1' . SP*!ti*dSf± HM alim 
Skład Futer 

1\. 5romberg 
ł.ódź, Piotrkowska 31, 1-sze piętro~ 

Telefonu 12·84„ 
Poleca Sz Klijentcll obllcie zaopatrzony skład gotowych f surowych 

FUT R 
Uwaga1 Wszelkie r0hoły I zamówieala Sł wykonaac we ~!:Is· 

nych pracewniach ~ osebistym moim kierunkie!R i j11knaj­
stuanntej wykońc2oee. 2D28-20-l 

z . j 5 

WJdawca1 Jan Grodek. W t.leaal lua fftoclb. WJchewala ll 1.._ Badaktor1 Anna Grodek. 




